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E. A E 
„Socjalizm, aby się kiedyś stać wszechludzkim, 


powinien wprzód stać się narodowym.” 
A. Mickiewicz „Trybuna Ludów*'. 
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A. DEC. 


GDZIE SZUKAĆ SIŁY OBRONNEJ PAŃSTWA, 
NA KIM BUDOWAĆ PRZYSZŁOŚĆ NARODU? 


Wchodzimy w okres burzliwych i 
brzemiennych w skutki wydarzeń 
dziejowych, równych, a może potęż- 
niejszych w swem napięciu, od tych, 
które poprzedziły i rozpaliły wielką 
wojnę Światową. 

Cały powojenny świat łamie się i 
wali dokoła. Załamała się wielka mo- 
ralna siła demokracji, która po woj- 
nie światowej w swe ręce ujęła rządy 
w szeregu największych państw, de- 
cydujących o losąch narodów. 

Faszyzm w Italji, rządy absolut- 
ne w Jugosławji, gruntowanie się sy- 
stemu sowieckiego w Rosji, przewrót 
majowy w Polsce, krach finansowy i 
dyktatura prezydenta w Ameryce — 
ostatnio zwycięstwo Hitlera w Niem- 
czech — znaczą drogę poszczególnych 
narodów ku nowym systemom poli- 


tyczno - ustrojowym, odmiennym od 
tych, które autorzy liberalnej doktry- 
ny demokratyczno-parlamentarnej u- 
siłowali narzucić narodom po wojnie 
światowej. 

Liga Narodów, stworzona przez 
tych doktrynerów a będąca szczytem 
i ukoronowaniem pomyslów demokra- 
tów burżuazyjnych najcięższego kali- 
bru (masońskich liberałów podpar- 
tych artretycznem ramieniem wodzów 
Il-iej Międzynarodówki socjalistycz- 
nej) zblamowała się przy pierwszych 
konkretnych wypadkach konfliktów 
między swemi członkami. Nie tylko 
nie potrafiła zażegnać wojny między 
Japonją a Chinami, ale sama ulega 
osłabieniu przez ustąpienie z jej skła- 
du Japonji. 

A wojna na dalekim Wschodzie 
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trwa i krew się lej 2 Jak za dawnych, 
„dobrych“ czasów «*% lat 1914 — 18. 
Nie więc dziwnego, że p. Mussolini 
praktyczny polityk ita, ski — pierwszy 
zorjentował się w sytuacji i wystąpił 
z projektem utworzenizt poza Ligą 
Narodów — bloku 4-ch n'ajwiększych 
państw europejskich — Włoch, Nie- 
miec, Anglji i Francji, bło.ku, który 
ująłby w swe ręce władzę nad Euro- 
pa, narzucając innym państwom swą 
wolę. Pośpiesznie przymknął do tego 
projektu Mac Donald b . wódz Il-iej 
_międzynarodówki. W Berlinie Hitle- 
rowi ślinka leci do tej potrawy, goto- 
wanej we włoskiej kuchni. We Fran- 
cji tylko jeszcze... bronia się twierdze 
Grenady... 

I oto w oczach naszych rozsypuje 
się gmach Ligi Narodów. Wielko-ka- 
pitalistyczne mocarstwa nie mogą po- 
godzić się z tem, aby na równi z nimi 
współdecydowały o wszystkiem inne, 
mniejsze państwa i narody w Lidze. 
Nie może się zwłaszcza pogodzić z tem 
kapitał międzynarodowy, pragnący 
powrotu do przedwojennych stosun- 
ków, kiedy to państwo było jego na- 
rzędziem, a bloki państw były jedno- 
cześnie blokami wielko-kapitalistycz- 
nych potęg finansowo-przemysłowych, 
usiłujących podbić pod swe wpływy 
nowe rynki zbytu i eksploatacji. 

Sparaliżowany wojną Światową i 
jej, nieoczekiwanymi przez międzyna- 
rodówkę finansową skutkami — teraz 
zaczyna kapitalizm budzić się do no- 
wego życia, szukać nowych form dzia- 
łania, nowych dróg podboju i nowych 
ofiar. 

Tą nową formą zorganizowanego 
podboju ekonomiczno-politycznego ma 
być dyktatura 4-ch mocarstw — zaś 
ofiarami tej dyktatury kapitalistycz- 
nej — mają być państwa mniejsze, 
państwa odbudowane po wojnie, któ- 
re, stwarzając sobie własne życie po- 
lityczno-gospodarcze, uniemożliwiły i 


hamowały w znacznym stopniu najazd 
obcych kapitałów do swych krajów, 
zmniejszyły ich pole działania i wy- 
zysku. j 

Ponad całą tą kombinacją politycz- 
no-finansowych pomysłów — unosi się 
jak straszny koszmar, budzący trwo- 
gę wśród władców tego świata — za- 
gadnienie bezrobocia, zagadnienie ży- 
cia i śmierci około 50 miljonów ludzi, 
pozbawionych pracy, nie majacych do- 
słownie nie do stracenia, 

Nagromadziło się więc mnóstwo 
palnych materjałów w życiu ludzko- 
ści, współczesnej, mogących wybuch- 
nąć przy pierwszej lepszej okazji, 
przy pierwszej iskrze nawet przypad- 
kiem wykrzesanej. Groża wojny uno- 
si się w powietrzu. 

Jakaż więc może i musi być pol- 
tyka państwa i narodu polskiego, aby 
w wirze i chaosie kłębiących się wyda- 
rzeń — zachować w pełni swą indy- 
widualność polityczną, utrzymać byt 
państwowy, wzmocnić swą siłę obron- 
ną, stworzyć mocne podwaliny rozwo- 
ju na przyszłość? 

W pierwszym rzędzie narzuca się 
tu bezwzględna konieczność silnego 
zwarcia aparatu państwowego kiero- 
wanego przez uposażoną w odpowie- 
dnie atrybuty rzadzenia — władzę 
wykonawczą — rząd. 

Warunek ten jest spełniony. 

Polska posiada silny rząd, który 
nie dopuści do anarchji i rozprzężenia 
wiązadeł społecznych. 

Drugi postulat — silna armja o- 
bronna — również spełniony. Osobi- 
ste kierowanie resortem wojskowym 
przez Marszałka Piłsudskiego — daje 
pelne gwarancje w tym kierunku. 

Ale te dwa warunki nie wystarcza- 
ją. Nie wystarczy dobra, silna sprę- 
żysta biurokracja, nie wystarczy do- 
bra organizacja armji. 

W czasie dziejowych przewrotów i 
przełomów — kolosalne znaczenie po- 
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siada dla losów narodu, jego moralna 
siła, której nie stworzy biurokratyzm 
i administracja. Nie wystarczy zdol- 
ność administracji do zapobiegania 
niepożądanym objawom. Społeczeń- 
stwo, a zwłaszcza ta jego część, która 
swą masą liczebną i jakościową decy- 
duje w wielkich momentach dziejo- 
wych, a więc społeczeństwo pracują- 
ce — musi posiadać samo zdolność 
wydobycia z siebie potężnej woli i e- 
nergji twórczej, ducha inicjatywy i 
poświęcenia— niezbędnych czynników 
powodzenia i zwycięstwa w każdej ak- 
cji zbiorowej, a możliwych do zaist- 
nienia wtedy, gdy rząd, gdy państwo 
przez odpowiednią politykę, zwłaszcza 
społeczno - gospodarczą — potrafią 
stworzyć dla ogółu obywateli moralne 
i materjalne warunki zadowalającej 
egzystencji. 

W tym kierunku mało się u nas 
robi. Polityka gospodarczo-społeczna, 
oparta na systemie kapitalistycznym, 
nie odbiega od przeciętnych sposobów 
i środków, które w dzisiejszych wa- 
runkach są półśrodkami nie prowadza- 
cymi do celu. 

Nie kapitaliści, nie burżuazja, nie 
obszarnicy będą piersią swą zasłaniać 
oraiice Rzeczypospolitej przed ata- 
alem wrażych potęg. Znamy tych pa- 
nów i ich bohaterskie zachowanie się 
w r. 1920, znamy ich „patrjotyzm' z 


chwili obecnej. Lokowanie kapitałów 
zagranicą i sabotowanie skarbu pań- 
stwa przez unikanie płacenia podatków 
oto wyraz ich stosunku do państwa. 
A symbolem ich. poczucia narodowego 
— to hr. Lasocki, znany ostatnio ze 
swych wystąpień w kawiarni Euro- 
pejskiej w Warszawie, za które powę- 
drował ma rok do. więzienia, 

Nie tam, nie w tych sferach będzie 
mieć Polska swą obronę. To świat 
gnijących przeżytków, które historja 
prędzej czy później, jak „szmaty wy- 
rzuci na śmietnik. 

Jedyną siłą obronną narodu, jedy- 
nym żywym, twórczym czynnikiem 
państwa — są masy pracujące wsi i 
miast, jest robotnik, chłop i pracują- 
cy inteligent. Na nich tylko i wyłącz- 
nie na nich oprze się gmach niepodle- 
glego bytu Polski, jak na granitowym 
fundamencie. 

Dla tego też, dziś w momencie 
zwrotnym w polityce międzynarodo- 
wej — musi nastapić również zwrot 
zasadniczy w polityce wewnętrznej 
Polski. 

Zwrot ku światu pracy, światu 
walki, światu nowego życia. Skończ- 
my niefortunny flirt z kapitałem, któ- 
ry leci w gruzy! 

ZAS realną politykę społecz- 
ną! 

Czas najwyższy ! 


Zasady programowe narodowego 
socjalizmu. 


Narodowy Socjalizm powstaje na 
gruzach starych idei i kierunków spo- 
łeczno-politycznych. Rozkłada się mar- 
ksowski socjalizm ze swą Ślepą wiarą 
w automatyczny i bez udziału czyn- 
ników duchowych — rozwój form spo- 
łeczno-gospodarczych od kapitalizmu 


do socjalizmu; ze swą oszukańczą dok- 
tryna międzynarodowości proletarja- 
tu. Wali się kłamliwa teorja miesz- 
czańskiego nacjonalizmu, negującego 
potężny rozwój klasy pracującej : 
wzrastające z dniem każdym jej zna- 
czenie w dynamice narodowego życia. 


4 NARODOWY SOCJALISTA 


Na ich miejscu powstaje pustka i 
anarchja duchowa. 

Socjalizm narodowy przychodzi, 
aby zlikwidować resztki zanikających 
tworów gasnącej epoki, usunąć prze- 
żytki i na oczyszczonem polu wzniecić 
zarzewie nowego ruchu społeczno-po- 
litycznego. Jest on wyrazem nie z gó- 
ry powziętej doktryny, lecz potrzeb 
duchowych i materjalnych klasy pra- 
cującej, która ofiarnie spełniając wo- 
bec państwa swe obowiązki, coraz jaś- 
niej uświadamia sobie twórczą swą w 
życiu narodowem rolę i prawo do wol- 
ności, władzy i dobrobytu. 

I. Socjalizm narodowy przyjmuje i 
stwierdza, że podstawowem ogni- 
wem ogólno-ludzkiej cywilizacji 
jest naród, jako spólnota ducho- 
wa, kulturalna i plemienna ludzi, 
związanych węzłami wspólnych 
dziejów, krwi i mowy, posiadają- 
ca własne niepodległe państwo. 
Klasa pracująca stanowi nieroz- 
łączną część składową narodu, re- 
prezentującą czynnik pracy i wy- 
twórczości. 

TI. Dzieje ludzkości są dziejami po- 
szczególnych narodów, które w 
pewnych okresach historycznych 
zajmowały dominujące wśród in- 
nych stanowisko, narzucając im 
mocą zewnętrznej siły i wielkości 
duchowej swą kulturę i swoje 
ideje prawne, społeczne i moral- 
ne. Dzieje zaś narodów są dzieja- 
mi ich klas społecznych, które w 
następujących po sobie etapach 
rozwoju dochodziły do władzy, 
wyciskajac na życiu społeczności 
narodowej potężne znamię swej 
ideologji, a zarazem kształtowały 
jej ustrój i instytucje społeczno- 
polityczne. Po okresach panowa- 
nia szlachty i mieszczaństwa 
przychodzi obecnie kolej na klasę 
pracującą na realizację jej idea- 
łów i dążeń. 


ź 


III. Zadaniem dziejowem klasy pracu- 
jącem jest takie zorganizowanie 
narodu, aby z rozprzęgajacego się 
pod rządami burżuazji społeczeń- 


i obronnym organizmem samorzą- 
dnej pracy, zdolnej wytworzyć 
najwyższe wartości duchowe i 
materjalne, które wprowadzą go 
Ra szczyty rozwoju kulturalnego, 
uczynią z niego ojczyznę najle- 
pszego prawa, dobrobytu wszy- 
stkich i najgłębszej moralności, 
a przez to wyznaczą mu podwój- 
mą rolę w życiu ludzkości: Sta- 
nie się to wtedy, gdy jedynym 
Źródłem praw, władzy i dobroby- 
tu będzie praca i twórczość du- 
chowa. Ambicja odegrania przez 
własny naród roli awangardy, po- 
stępu, wola wywarcia niezatarte- 
go piętna jego nowej kultury na 
losach ludzkości staje się naczel- 
nem Łasłem i wiarą polskiego s0- 
cjalizmu narodowego, który w cal- 
zwycięstwie ich ideałów spolecz- 
nych widzi niezbędny warunek 
potęgi wielkości Polski. 

IV. Naród będący dziś jednością tyl- 
ko kulturalną i polityczną osią- 
gnie najwyższy rozwój gdy sta- 
nie się również spólnotą gospo- 
darczą, gdy zniknie w nim po- 
dział na klasy posiadające i upoś- 
ledzone, wyzyskujące i wyzyski- 
wane, gdy zostaną usunięte — 
krzywda i niesprawiedliwość spo- 
łeczna, wynikające z dzisiejszego 
ustroju kapitalistycznego i gdy 
w miejsce anarchistycznej zasa- 
dy zysków osobistych i nieskrę- 
powanej chaotycznej działalnoś- 
ci gospodarczej przedsiębiorców 
prywatnych — zapanuje w ustro- 
ju narodowo - socjalistycznym za- 
sada dobra społecznego, planowo: 
Ści i celowości gospodarki naro- 
dowej. 
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VI. 


Uważając dobro narodu za naj- 
wyższy cel wszelkiej gospodarki, 
a naród za najwyższego właści- 
ciela wszelkich dóbr i Środków 
produkcji — socjalizm narodowy 
dopuszcza istnienie działalności 
prywatnych warsztatów pracy 
tylko wtedy, gdy nie koliduje 0- 
ną z interesem i dobrem ogółu, 
przestrzega praw socjalnych, 
spełnia należycie właściwy swój 
cel produkcyjny, a przez przeja- 
wienie Inicjatywy właściciela, o- 
sobiście kierującego zakładem, 
— przyczynia się do postępu 
technicznego i pożytku ogólnego. 

Z chwilą gdy prywatne przed- 
siębiorstwo zatraca powyższe ce- 
chy, zwłaszcza zas, gdy inicjaty- 
wa prywatna właściciela ginie w 
ogólnym zarządzie zespołu przed- 
siębiorstw wzgl. spółki akcyjnej 
przedsiębiorstwo takie powinno 
być upaństwowione, ponieważ 
państwo nie może tolerować obok 
siebie organizacji, monopolizują- 
cej część lub większość działalno- 
ści danej gałęzi produkcyjnej, nie 
w celu dobra społecznego, lecz dla 
zysku zrzeszonych jednostek two- 
rzących zmowę dla eksploatowa- 
nia społeczeństwa. 

Wobec stwierdzonej tenden- 
cji współczesnego kapitalizmu do 
koncentracji kapitałów i organi- 
zowania się monopolistycznych 
zrzeszeń przemysłowych, obejmu- 
jących swem działaniem nietyl- 
ko dany kraj, ale i rynki świa- 
towe — socjalizm narodowy wy- 
suwa zasadniczy postulat uspo- 
łecznienia skartelizowanych 
względnie zrzeszonych gałęzi 
przemysłu dojrzałych do społe- 
cznego zarządu. 

Ideałem społecznym Narodowe- 
go Soejalizmu jest społeczno gos- 
podarcza demokracja, w której 


władza należeć będzie do uświa- 
domionego i zorganizowanego 
świata pracy, wyraziciela twór- 
czości umysłowej i fizycznej oraz 
tężyzny narodowej. 

Na tych zasadach zbudowana 
Narodowa Spólnota Pracy spojo- 
na wewnętrznie silnymi węzłami 
duchowemi i materjalnemi — w 
kooperacji kulturalnej i gospo- 
darczej z podobnemi organizma- 
mi ustrojowemi innych narodów 
— otworzy nowy okres dziejów 
ludzkości — okres pokoju i twór- 
czej pracy dla powszechnego do- 
brobytu, wolności i braterstwa 
całej ludzkości. 


ZASADY I POSTULATY W DZIE- 
DZINIE POLITYKI NARODOWEJ. 


Ji, 


Narodowy Socjalizm uznaje za 
najwyższą zasadę dobro narodu, 
któremu winny być podporządko- 
wane wszystkie prywatne i gru- 
powe interesy. 

Przez dobro narodu rozumie- 
ją i uznają socjaliści narodowi 
zespół wszystkich czynników, 
które:, 

1) chronią i umacniają całość 

i jedność organizmu naro- 
dowego. 

2) zapewniają rozwój ducho- 
wy i kulturalny wszystkich 
członków społeczności naro- 
dowej, oraz wzmacniają po- 
czucie jego godności. 
stwarzają dobrobyt wszys- 
tkich członków narodu, i za- 
pewniają mu siłę gospodar- 
czą i polityczną, 
Przeciwstawienie się które- 
mu z powyższych współ- 
czynników dobra narodowe- 
go, uważać będą narodowi 
socjaliści za działanie na je- 
go szkodę. 
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II. 


TI. 


Najważnejszem i podstawowem 
zadaniem Narodowego Socjalizmu 
w dziedzinie polityki narodowej 
jest ochrona i umocnienie cało- 
łości i jedności organizmu naro- 
dowego. Temu celowi służy prze- 
dewszystkiem własne, niepodle- 
głe państwo, jego ustrój politycz- 
ny i siła obronna. 

Dlatego Socjalizm Narodowy 
stojąg na gruncie bezwzględnej o- 
brony niepodległości państwowej 
Polskiej — dąży do zapewnienia 
Rzeczypospolitej należytej siły 
bojowej armji i przysposobienia 
całego narodu do obrony kraju. 

Postulat ten, mimo istnienia 
różnych traktatów pokojowych i 
paktów, oraz mimo powstania Li- 
gi Narodów, nie stracił nic na 
aktualności, a przeciwnie wobec 
utrzymywania przez Rosję olbrzy- 
miej armji, oraz potężnego roz- 
rostu dążeń odwetowych Niemiec, 
przy bezradności i bezsile Ligi 
Narodów — staje się dziś naka- 
zem chwili. 


Państwo nasze nie obejmuje w 
swych granicach wszystkich ziem 
Polski zamieszkałych przez Pola- 
ków. Dlatego N. S., stojąc na 
gruncie jedności organizmu naro- 
dowego, domaga się zjednoczenia 
tych ziem z Rzecząpospolita, a do- 
póki to nie nastąpi — czujnej o- 
pieki nad Polakami zamieszkują- 
cymi zarówno te ziemie, jak i wo- 
góle na całym Świecie i ich obro- 
ny przed wynarodowieniem. 


N. 5. walczy o zachowanie jed- 
ności narodowej w obrębie pań- 
stwa polskiego przez zapewnienie 
mu charakteru polskiego we 
wszystkich przejawach jego ży- 
cia: w administracji, wojsku, 
szkolnictwie, samorządach, pra- 
sie, literaturze i sztuce — w dro- 


dze usuwania z tych dziedzin — 
elementów obcego pochodzenia, a 
w szczególności Niemców i Ży- 
dów. Gospodarzem państwa pol- 
skiego może bowiem być jedynie 
naród polski. 


. Uważając za mniejszość narodo- 


wą — zwartą grupę ludności 0- 
piadlą na danem terytorjum Rze- 
czypospolitej, posiadającą odręb- 
ny język i kulturę — N.S. — 
przyznaje zasadniczo członkom 
takiej grupy równe prawa oby- 
watelskie z Polakami, lecz wyma- 
wa lojalnego wypełniania przez 
mniejszość narodowa obowiązków 
wobec państwa. Mniejszości naro- 
dowe winny podporządkować swe 
interesy — interesowi i dobru na- 
rodu polskiego, jako gospodarza 
państwa. 

Wszelkie dążenia separaty- 
styczne mniejszości narodowej 0- 
raz nielojalny ich stosunek do 
państwa i narodu polskiego musi 
pociągnąć za sobą ograniczenie 
ich w prawach obywatelskich i 
zastosowanie odpowiednich rygo- 
rów. 


VI. Wszelkie zasadnicze decyzje władz 


ustawodawczych, dotyczące u- 
stroju politycznego Rzeczypospo- 
litej i kultury narodowej, oraz 
obsady naczelnych stanowisk w 
państwie (powołanie Prezydenta 
i rządu) winny zapadać na pod- 
stawie uchwały większości pol- 
skiej. 

Posługiwanie się stronnictw 
polskich w tych wypadkach po- 
mocą mniejszości narodowych — 
będzie przez N. S., jako odstęp- 
stwo narodowe napiętnowane i 
bezwzględnie zwalczane. 

Podobnie większość polska 
winna decydować zasadnicze spra- 
wy w ciałach samorządowych na 
terenach narodowo zagrożonych. 
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VII. Frzeludnienie ludności polskiej 


na wielu terenach Polski oraz 
brak możliwości emigracji zagra- 
nice — nakazują skierować nad- 
miar ludności na kresy wschod- 
nie, słabo zaludnione i narodowo 
zagrożone. 

N. S. popiera intensywna ko 
ionizację polska na kresach wscho- 
dnich i zachodnich — zarówno ze 
względów gospodarczych, jak i 
narodowych. 

Jednocześnie N. S. domaga się 
rychłego wywłaszczenia obszar- 
ników nie posiadajacych obywa- 
telstwa polskiego, oraz rozparce- 
łowania ich ziem pomiędzy zorga- 
nizowanych spółdzielczo chłopów 
polskich i osadników. 


VIII. N. S$. nie uznaje żydów za 


naród, ponieważ nie posiadają oni 
własnego terytorjum i języka na- 
rodowego. Będąc zwartą grupą 
gospodarczo-religijna i odrębną 
rasowo, obcą duszy i kulturze na- 
rodowo-polskiej, rozsianą po ca- 
łej Polsce z gęstemi skupieniami 
w miastach, trudniąc się przede- 
wszystkiem pośrednictwem han- 
dlowem a nadto szeregiem proce- 
derów społecznie karygodnych i 
szkodliwych — stanowią żydzi e- 
lement pasożytniczy i rozkłado- 
wy w organiźmie narodowym, 
nad którym chcą zapanować dla 
tem skuteczniejszego eksploato- 
wania go. 

Gdy wszelkie próby asymila- 
cji żydów zawiodły, gdy nato- 
miast żydostwo wyodrębnia się i 
łączy się w międzynarodowe or- 
ganizacje, posiadające w swych 
rękach wielkie kapitały, które 
mają służyć do opanowania go- 
spodarczego i politycznego państw 
narodowych — naród pragnący 
zachować swą jedność, zdrowie 
moralne i hart fizyczny, niezale- 


żność działania oraz zdobyć do- 
brobyt gospodarczy — musi da- 
żyć do zlikwidowania u siebie 
kwestji żydowskiej. N. S., kiero- 
wany nie nienawiścią rasową W 
stosunku do żydów; — lecz zrozu- 
mieniem ujemnego ich wpływu na 
duszę narodu z jednej strony, zaś 
szkodliwości gospodarczej i spo- 
łecznej, jako grupy pasożytów - 
pośredników z drugiej strony — 
uważa za najracjonalniejsze i za- 
sadnicze rozwiązanie kwestji ży- 
dowskiej — przebudowę ustroju 
społeczno-gospodarczego w kie- 
runku zniesienia pośrednictwa 
handlowego i zastąpienia gospo- 
darki kapitalistycznej, gospodar- 
ką socjalistyczną, która wyelimi- 
nuje elementy nieprodukcyjne i 
społecznie szkodliwe z organizmu 
narodowego. 

W okresie przejściowym N. $. 
będzie popierać usilnie osiedlanie 
się żydów na terenach leżących 
poza granicami Polski, przyśpie- 
szając ten proces przez systema- 
tyczne usuwanie żydów z podsta- 
wowych dziedzin życia narodowe- 
go. Intensywny rozwój spółdziel- 
czości, odżydzenie polskiej litera- 
tury, sztuki, prasy, administracji 
i armji, oczyszczenie ruchu robot- 
niczego, prowadzić będą do tego 
celu. 


IX. Uważając traktaty o t. zw. ochro- 


nie mniejszości narodowych za 
poniżające godność narodu pol- 
skiego i sprzeczne z zasadą su- 
werenności Rzplitej posiadającej 
wieło-wiekową tradycję toleran- 
cji i wobec obcoplemiennych ele- 
mentów — N. S. dążyć będzie do 
zniesienia mocy obowiązującej 
tych traktatów w stosunku do 
Polski. 


.N. S., uznając w pełni obowią- 


zek klasy pracującej do soli- 
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XI. 


daryzowania się w sprawach o- 
gólno-narodowych i dotyczących. 
dobrobytu całej społeczności pol- 
skiej — z wszystkimi warstwami 
społecznemi — zwalczać będzie 
bezwzględnie nadużywanie hasła 
narodowej solidarności przez bur- 
żuazję dla celów egoistycznych 
klas posiadających, które utrzy- 
manie swych przywilejów spo- 
łecznych i ustroju kapitalistycz- 
mego — ogłaszają za obronę na- 
rodowego stanu posiadania a wy- 
zwoleńczą walkę klasy pracującej 
traktują za zdradę i rozbijanie 
jedności. Walka klasowa mas 
pracujących jest wynikiem ustro- 
ju, dzielącego społeczeństwo na 
wyzyskiwaczy i wyzyskiwanych, 
pasożytów i wytwórców. Zmie- 
rzając do zniesienia nierówności 
społecznych i zaprowadzenia u- 
stroju bezklasowego — walka 
społeczna uświadomionego naro- 
dowo prołetarjatu prowadzi do 
prawdziwej jedności narodu i s0- 
lidarności jego członków i dlate- 
go jest zjawiskiem z punktu wi- 
dzenia prawdziwego dobra naro- 
dowego korzystnem i pożądanem. 
Interes Narodowy wymaga 
właśnie, aby w tej walce, pań- 
stwo, reprezentujące najwyższe 
cele społeczności narodowej — 
stało po stronie świata pracy, o- 
chraniając go i przychodząc mu 
z pomocą. 
W stosunku do ińnych państw i 
narodów N. S. prowadzić będzie 
politykę pokojowej współpracy i 
unikania wojen. Ponieważ obecna 
Liga Narodów broni głównie in- 
teresów kilku potężnych mo- 
carstw  wielko-kapitalistycznych 
ze szkodą dla narodów mniejszych 
i gospodarczo słabszych, a poza- 
tem nie posiada dostatecznej siły 
i woli zdolnej pohamować zbroj- 


ne zatargi i napaści państw na 
pastniczych — N. S. dążyć bę- 
dzie z jednej strony do należyte- 
go zabezpieczenia Rzeczypospoli- 
tej przed grożącemi jej atakami, 
do oparcia jej bezpieczeństwa na 
wiasnej sile obronnej, z drugiej 
zaś do stworzenia bloku narodów 
zagrożonych i słabszych w Eure- 
pie Wschodniej, przedewszyst- 
kiem zaś narodów słowiańskich. 


ZASADY I POSTULATY NARODO- 
WEGO SOCJALIZMU W DZIEDZI- 
NIE SPOŁECZ. - GOSPODARCZEJ. 


W dązeniu do osiągnięcia swych 
celów  społeczno-narodowych  Socja- 
lizm Narodowy napotyka na niezwal- 
czoną dotąd przeszkodę, która staje 
w poprzek rozwojowi twórczych sił 
narodowych, reprezentowanych przez 
klasę pracującą wsi i miast. 

Przeszkodą tą jest kapitalizm. 

Ustrój kapitalistyczny, który ce- 
chuje prywatna własność środków wy- 
twarzania, produkeja obliczoną na 
zyski jednostek a nie potrzeby ogółu, 
bezplanowość, wolna konkurencja, ja- 
skrawe nierówności społeczno-gospo- 
darcze dzielące członkówspołeczeństwa 
na klasy posiadające i pracujące, wy- 
zyskiwane i upośledzone — wywołuje 
nieustanne walki społeczne, ciężkie 
przesilenia i kryzysy gospodarcze, o0- 
słabiające organizm narodu — a w 
wielu wypadkach jest powodem ktrwa- 
wych wojen, niszczacych dorobek ma- 
terjalny i duchowy ludzkości. Likwi- 
dacja przeto ustroju kapitalistyczne- 
go i stworzenie nowego systemu go- 
spodarstwa, jest koniecznością społecz- 
ną i narodową. 

Obecna faza rozwoju, w jakie, 
znajduje się kapitalizm — wskazuje 
na środki i sposoby zdolne przyśpie- 
szyć jego likwidację, a jednocześnie 
budowę zrębów nowego porządku. 
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Po okresie pierwotnego, żywioło- 
wego rozmachu kapitalistycznych 
przedsiębiorstw, który znamionowała 
bezwzględna wolność konkurencji i 
wyzysku pracy, nieskrępowana żadne- 
mi normami prawnemi — przechodzi 
stopniowo kapitalizm w fazę zorgani- 
zowanego działania, którego cechą jest 
koncentracja przedsiębiorstw przemy- 
słowych w zakresie zarówno krajo- 
wym, jak i międzynarodowym, po- 
wstanie syndykatów, karteli i trus- 
tów, regulujących rozmiary produk- 
cji, ceny wytworów, płace robotni- 
cze i zbyt towarów. Rozwój proce- 
su koncentracyjnego w przemyśle 
doprowadza stopniowo do zespolenia 
przedsiębiorstw produkcyjnych z ban- 
kami, które dostarczają środków pie- 
niężnych na inwestycje. Wpływ ban- 
ków na kierownictwo przedsiębiorstw 
przemysłowych wzrasta coraz bar- 
dziej. W ten sposób kapitał finanso- 
wy zrasta się coraz ściślej z kapita- 
łem przemysłowym i staje się głó- 
wnym motorem współczesnej gospo- 
darki świata. W orbitę tego systemu 
organizacyjnego kapitalizmu wchodzi 
także wielka własność ziemska. 

W tych warunkach wolna konku- 
rencja nie odgrywa już roli czynnika 
postępu gospodarczego i zdobywania 
zysków, stąd też powstaje dążenie 
wśród poszczególnych skartelizowa- 
nych grup kapitału do osiągnięcia tych 
zysków przez zapanowanie nad danym 
krajowym rynkiem w całości, do osią- 
gnięcia w nim stanowiska monopoli- 
stycznego, Tu znajduje wytłómaczenie 
przerzucanie się wielkich państw ka- 
pitalistycznych od polityki wolno-han- 
dlowej do protekcjonistycznej, tem 
się też również wyjaśniają tendencje 
tych państw do rozszerzania swych te- 
rytorjów (polityka zaborcza), które 
zwiększają możliwości zbytu i osiąg- 
nięcia dodatkowych zysków. 

Eksport kapitałów zwłaszcza do 


krajów gospodarczo zacofanych, ste 

je się jednem z najważniejszych zadań 
monopolistycznych zespołów kapita- 
łu. Przybiera on już to formę ekspot- 
tu kapitału przemysłowego, który po- 
woluje do życia w krajach podlega- 
jących jego działaniu — przedsiębior- 
stwa produkujace towary na zbyt we- 
wnętrzny tego kraju, wzgl. wydoby- 
wające surowce, potrzebne dla krajów 
przywożących kapitały, badź też 
przyjmuje formę pożyczek udziałami 
na inwestycje (budowę kolei żelazn., 
dróg, portów i mechanizację przemy- 
słu). Ta droga przygotowuje on rynki 
zbytu dla wielkiego przemysłu kraju 
macierzystego. 

W ślad za tą ekspansją gospodar- 
czą — kroczy dążenie państw ekspor- 
tujących kapitały do uzależnienia po- 
litycznego od siebie krajów będących 
terenem eksploatacji, celem należyte- 
go zabezpieczenia 'nteresów swych 
przedsiębiorstw. Po wojnie światowej 
wzmogły się zwłaszcza tendencje do 
podbijania gospodarczego i politycz- 
nego krajów położonych bliżej państw 
imperjalistycznych. Wzmagają się one 
coraz silniej w miarę tego, jak imper- 
ja te poczynają tracić wpływ gospo- 
darczy i polityczny na swe odległe, za- 
morskie kolonje, które wskutek rozbu- 
dzonych dążeń narodowych starają 
się uniezależnić od metropolji, stwo- 
rzyć własny przemysł i własne ustro- 
je państwowe. Siłą rzeczy wypierany 
z tych buntujących się kolonij kapitał 
szuka bliższych terenów ekspansji i 
eksploatacji, stwarzających mniejsze 
ryzyko, które stara się jeszcze umniej- 
szyć przez polityczne traktaty. Na tle 
tych dążeń zdobywczych powstaje 
współzawodnictwo pomiędzy wielkimi 
imperjami kapitalistycznemi o zdoby- 
cia tych krajów - kolonji. Walka ta. 
prowadzona pomiędzy wielkiemi ze- 
społami finansowemi świata, przenosi 
się z terenu ekonomicznego na poli- 
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tyczny, grożąc zbrojnemi zatargami, 
wojnami i olbrzymiemi kryzysami go- 
spodarczemi. Groźba wojen wzgl. re- 
wołucyj zmusza jednak rywalizujące 
między sobą grupy kapitalistów do po- 
rozumienia się i dokonania między ni- 
mi podziału sfery wpływów gospodar- 
czych na całej kuli ziemskiej. W ślad 
za podziałem gospodarczym następu- 
je podział wpływów politycznych. W 
związku z tym dokonywującym się po- 
działem nastąpi okres pacyfikacji sto- 
sunków międzynarodowych, a jedno- 
cześnie ożywienie działalności gospo- 
darczej. Proces kartelizacji i monopo- 
lizacji kapitalistycznej dojdzie wtedy 
do szczytu swego rozwoju. Organiza- 
cja produkcji przybierze faktycznie 
charakter społeczny, jakkolwiek uspo- 
łecznione organizacyjne środki wytwa- 
rzania pozostają nadal prywatną wła- 
snością małej garstki potentatów ka- 
pitalu finansowego. 

Jednakże ten podział stref działa- 
nia pomiędzy poszczególnemi grupa- 
mi monopolistycznemi nie może być 
stałym, zawiera bowiem w sobie pier- 
wiastki dalszych zmian i wstrząsów. 
Wzzrastający w wyniku monopolisty- 
cznej organizacji przemysłu zanik wol- 
nej konkurencji pomiędzy przedsię- 
biorstwami skartelizowanemi prowa- 
dzi do zacofania technicznego, a nawet 
często powoduje niszczenie nowych 
wynalazków. Wskutek zaś rozwijania 
się systemu akcyjnych przedsię- 
biorstw, coraz bardziej zrywa się bez- 
pośredni z niemi związek kapitalisty, 
a jego twórcza dawniej rola w pro- 
dukcji traci swe znaczenie. Wzrasta 
klasa rentjerów, żyjących bez pracy, 
a jednocześnie pozbawionych większe- 
go wpływu na przedsiębiorstwa. W 
miarę wzmagania się wywozu kapita- 


łów bez emigracji kapitalistów, całe 


państwa, żyjące z zysków osiąganych 
tą drogą — nabierają charakteru kra- 
jów eksploatatorów. 


Zarysowuje się coraz wyraźnie 
podział krajów na kraje wyzyskujące 
i eksploatujące, i na kraje eksploato- 
wane, kraje proletarjackie — półko- 
lonje. 

W tych ostatnich polożenie klasy 
robotniczej staje się coraz bardziej o- 
plakanem i nie może się równać z po- 
łożeniem robotników w państwach ka- 
pitalistycznych, w których klasa ro- 
botnicza otrzymuje również część nad- 
wartości uzyskanej z eksploatacji kra- 
jów-kolonji, posiada wyższe płace, r0z- 
winięte ustawodawstwo socjalne, za- 
bezpieczenie na wypadek bezrobocia 
i t. dọ, a to wszystko kosztem naro- 
dów i państw — eksploatowanych. 

Idąc dalej — wielkie rekiny kapi- 
talistycznego imperjalizmu — zdąża- 
ją coraz wyraźniej do zniszczenia u- 
stawodawstwa socjalnego i ubezpie- 
czeniowego krajów eksploatowanych, 
do obniżenia płac roboczych w tych 
krajach, celem zwiększenia swych zys- 
kow i podniesienia stopy procentowej 
i dywidend swych akcjonarjuszów. 

W krajach wyzyskiwanych wzma- 
gają się wskutek tego coraz bardziej 
walki klasowe i zatargi socjalne. Je- 
dnocześnie w miarę nacisku politycz- 
nego państw wyzyskiwączy na pań- 
stwa-kolonje — budzić się będzie w 
tych ostatnich duma narodowa i dą- 
żenie do samodzielności politycznej 
z wyraźnym celem zerwania zaieżno- 
ści finansowo-gospodarczej od państw 
wyzyskiwaczy. Siłą rzeczy — jako je- 
dyny sposób uniezależnienia się go- 
spodarczego i wyzwolenia od wyzys- 
ku społecznego — narzuca się postu- 
lat wywłaszczenia obcych przeważnej 
części przedsiębiorstw kapitalistycz- 
nych przemysłowych i bankowych i 
uspolecznienie ich na rzecz własnego 
państwa. 

W. tych warunkach ruch robotni- 
czy tych krajów z natury rzeczy musi 
być ruchem narodowo-socjalistycz- 
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nym. Tak zw. solidarność międzyna- 
rodowa proletarjatu staje się fikcją, 
gdyż proletarjat krajów-kapitalistów 
nietylko nie jest zainteresowany w ul- 
żeniu doli proletarjatu krajów-kolonji 
— a przeciwnie, korzysta z jego nie- 
doli, opiera swój dobrobyt na krzyw- 
dzie i nędzy tego ostatniego, podwój- 
nego proletarjusza. 

tych warunkach zrozumiała 
jest taktyka międzynarodówki socja- 
listycznej kierowanej przez socjali- 
stów państw wielkokapitalistycznych, 
taktyka nastawiona na interesy go- 
spodarcze polityczne tych państw, a 
negująca stale interesy proletarja- 
tu państw małych, gospodarczo od 
wielkich uzależnionych. Jakżeż po- 
litowania godna jest rola socja- 
listów tych małych państw — służą- 
cych pod komendą swych szefów z 
państw-bogaczy — rzekomo idei so- 
cjalizmu narodowego a w gruncie rze- 
czy wysługujących się interesom 
państw-wyzyskiwaczy. 

Dlatego też na miejsce hasła fik- 
cyjnej solidarności międzynarodowej 
— coraz więcej cech realnych przy- 
biera hasło solidarności klasy robotni- 
czej i krajów wyzyskiwanych, krajów- 
kolonij, 

Zamiast światowej rewolucji so- 
cjalistycznej, głoszonej przez socjali- 
stów i komunistów, powstają warun- 
ki rewolucyj narodowo - socjalistycz- 
nych w krajach wyzyskiwanych, któ- 
re, parte ku sobie solidarnością inte- 
resu zmuszone będą wiązać się w blo- 
ki gospodarczo-polityczne dla wspól- 
nej obrony przed krajami - polipami 
dla wyzwolenia się gospodarczego, a 
temsamem i politycznego. 

Do rzędu krajów wyzyskiwanych 
— należy również i Polska. Większość 
przedsiębiorstw kapitalistycznych w 
Polsce stanowi własność obcego kapi- 
tału, większość banków utrzymuje się 
dzięki kredytom i współdziałaniu z 


bankami zagranicznymi. Polskiem jest 
tylko rzemiosło i drobny przemysl, 
który jednak coraz trudniej wytrzy- 
muje konkurencję z wielkiemi i zor- 
ganizowanemi przedsiębiorstwami. 

. Gdy więc rozwój kapitalizmu pro- 
wadzi do skoncentrowania i zmonopo- 
lizowania produkcji przez niewielką 
liczbę potężnych klik finansowych, 
tworzących  rozbójniczą zmowę dla 
eksploatowania społeczeństwa celem 
zagarnięcia jaknaj więcej zysków przez 
nieliczną grupę uprzywilejowanych 
bogaczy — gdy w skartelizowanych 
przedsiębiorstwach zanika wolna kon- 
kurencja i inicjatywa prywatna a po- 
stęp techniczny zostaje zahamowany, 
a więc giną te zalety, które dawniej 
sprzyjały rozwojowi przemysłu, han- 
dłu i techniki, — gdy potężne zespoły 
kapitału finansowego wyruszają na 
podbój i bezlitosną eksploatację naro- 
dów mniejszych i gospodarczo słab- 
szych, gdy wreszcie współczesny ka- 
pitalizm nie jest w stanie zapobiec 
wielkim kryzysom gospodarczym, po- 
wodującym olbrzymie bezrobocia i 
straszliwą nędzę dziesiątków miljonów 
pracujących ludzi, wśród których 
upadła całkowicie wiara w sprawiedli- 
wość ustroju i ochota do dalszego pod- 
trzymywania g0 —- to uznać musimy, 
że rola kapitalizmu jest skończona a 
istnienie jego dobiega do końca. 

Z nieodpartą koniecznością narzu- 
ca się przeto postulat likwidacji upa- 
dającego szkodliwego i dla klasy pra- 
cującej i dla społeczeństwa ustroju a 
jednocześnie budowania nowych form 
gospodarczo-społecznych, odpowiada- 
jących potrzebom nowoczesnego życia 
i howoczesnego człowieka. 


ZASADY PROGRAMU SPOŁECZ- 
NO - GOSPODARCZEGO. 


N. S., stojąc na gruncie ko- 
nieczności likwidacji ustroju kapitali- 
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stycznego i budowy nowych form spo- 
łeczno-gospodarczego życia, przyjmu- 
je następujące zasady naczelne, na 

owych nowy ustrój winien się o- 
przeć: 

Celem nowego ustroju gospodar- 
czego winno być dobro całego społe- 
czeństwa, a nie poszczególnych jed- 
nostek, lub grup spolecznych. 

Nowy ustrój zapewnić winien 
wszystkim jednostkom — jednakowe 
warunki egzystencji, i wprowadzić 
musi dlatego powszechny obowiązek 
pracy wszystkich obywateli. Dla próż- 
niaków i elementów nieprodukcyjnych 
nie będzie miejsca w społeczeństwie 
pracy. 

W miejsce anarchistycznej gospo- 
darki prywatno-kapitalistycznej zapa- 
nuje w nowym ustroju planowość i 
celowość w produkcji i konsutncji 
dóbr; w miejsce wyzysku i ueisku 
mas pracujących i ograniczenia ich 
potrzeb życiowych do najniższej sto- 
py — nowy ustrój winien urzeczy- 
wistnić w całej rozciągłości zasadę 
sprawiedliwości społecznej, poszaowa- 
nia godności cziowieka i zapewnienia 
mu maksimum udziału w korzystaniu 
z dóbr materjalnych i duchowych, 
które posiada i wytworzy stale spo- 
leczeństwo. 

Urzeczywistnienie tych zasad moż- 
liwe jest jedynie wtedy, gdy Środki 

przejdą na własność społe- 
czeństwa i pozostawać będą pod na- 
czelnym zarządem państwa. 

Dlatego N. S. w uspołecznieniu 
środków produkcji, widzi główny spo- 
sób zasadniczej przebudowy ustroju 
społeczna - gospodarczego. Socjaliza- 
cja w myśl programu N. S. ozna- 
cza zarówno przejmowanie bezpośre- 
dnio przez państwo najważniejszych 
gałęzi przemysłu, posiadających za- 
sadnicze znaczenie dla całego spole- 
czeństwa, jak i oddanie gminom, lub 
kooperatywom, przedsiębiorstw o cha- 


rakterze lokalnym, zaś spółdzielniom, 
zcentralizowanym i nadzorowanym. 
przez organy rządowe — organizacji 
zaopatrywania ludności w żywność 
i środki codziennego użytku oraz po- 
średnictwa między zakładami wytwa- 
rzającemi a konsumentami. 

Drobne, nieposiadające powszech- 
nego znaczenia warsztaty pracy (rze- 
miosło, rękodzielnictwo, drobny prze- 
mysł uzupełniający) kierowane bezpo- 
średnio przez właścicieli, stosujących 
się ściśle do ogólno obowiązujących 
norm społeczno-prawnych i taryf w 
zakresie płac i cen — nie będa uspo- 
łecznione, stanowiąc sferę swobodnej 
działalności gospodarczej, niezbędnej 
dla rozwinięcia ducha i inicjatywy i 
konkurencji — w ramach organizacji 
gospodarki społecznej, której wyma- 
ganiom, kontroli i kierownictwu mu- 
szą się podporządkować. 

Nad całością tego systemu orga- 
nizacyjnego produkcji i podziału, czu- 
wać będzie państwo, jako najwyższy 
kierownik i regulator funkcji gospo- 
darczych narodu. 

Reforma ustroju rolnego polegać 
będzie na racjonalizacji gospodarki 
rolnej, opartej na samowystarczal- 
nych i niepodzielnych gospodarstwach 
chłopskich, połączonych w kooperaty- 
wy dia wspólnej pracy, zbytu i prze- 
róbki płodów rolnych, dla uprzemy- 
słowienia rolnictwa i podniesienia war- 
tości wytwarzanych produktów, dla 
wspólnych zakupów i w celach in- 
strukcyjnych. Intensyfikacja komór- 
ki rolnej w kierunku podniesienia do 
maksimum wydajności gleby przez od- 
powiednią uprawę i przez produkowa- 
nie wysoko wartościowych roślin i wa- 
rzyw (przy zastosowaniu w szerokim 
zakresie pracy ręcznej ograniczeniem. 
do minimum poslugiwanie się motora- 
mi) wpłynie wybitnie na zatrudnienie 
nadmiaru rąk w rolnictwie a jedno- 
cześnie podniesie wartość produktów 
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rolnych, umożliwiając korzystny; ich 
zbyt na rynkach krajowych i zagra- 
nicznych. 

Nad całą gospodarką roztoczy nad- 
zór i kierownictwo państwo, regulując 
ogólne warunki planowej i racjonal- 
nej uprawy, jak i zbytu produktów 
(cena, gatunek). Pomiędzy organiza- 
cją spożywców a spółdzielnia zbytu 
płodów rolnych istnieć musi ścisła 
współpraca handlowa ujęta wi formę 
specjalnego organu, którego zadaniem 
będzie zakup wytworów rolnych od 
spółdzielni rolniczych i ich rozdział po- 
między spółdzielnie spożywców oraz 
ograniczenie do minimum prywatne- 
go pośrednictwa. 

Państwu przysługiwać będzie pra- 
wo wywłaszczenia komórki rolnej, za- 
niedbującej gospodarstwo i wyłamu- 
jącej się z obowiazku współpracy w 
spółdzieini. 

Niezależnie od ogólnego nadzoru 
i kierownictwa nad uspółdzielezoną go- 
spodarką prywatnych komórek rol- 
nych__państwo prowadzić będzie wła- 
sne wielkie gospodarstwa rolne w ce- 
lu regulowania cen i zbytu, zabezpie- 
czenia armji i ludności miast na wypa- 
dek wojny lub głodu oraz dla celów 
naukowo doświadczalnych i instruk- 
torskich. 

Osiągnięte na tej drodze podnie- 
sienie poziomu rolnictwa wpłynie na 
rozwój kultury materjalnej i ducho- 
wej ludności wiejskiej, wzmoże jej po- 
trzeby, które zaspakajać będzie wy- 
twórczość przemysłowa dostosowana 
do tych potrzeb i rozbudowana w mia- 
rę ich wzrostu. 

W ten sposób N. S. pragnie osią- 
gnąć rolniczo-przemysłowy typ gospo- 
darstwa narodowego Polski, gospo- 
darstwa samowystarczalnego i shar- 
monizowanego, związanego silnie 
strukturą spółdzielczo-kollektywnych 
urządzeń i instytucji, nad któremi czu- 
wać będzie, jako najwyższy kiero- 


wnik — państwo, wyraz zbiorowej 
woli i świadomej twórczości społe- 
czeństwa pracy. 

Akcja przebudowy ustroju spo- 
łeczno-gospodarczego po linji wskaza- 
nych wyżej zasad — prowadzona bę- 
dzie przez N. S. przy zastosowaniu 
wszelkich rozporządzalnych środków, 
zdolnych przyśpieszyć stopniowe i 
konsekwentne realizowanie celów. 

Ważnym warunkiem uspołecznie- 
nia środków produkcji jest przygoto- 
wanie klasy pracującej do samodziel- 
nego organizowania i kierownictwa 
produkcją. Dlatego N. S. stawia sobie 
za zadanie wprowadzenie klasy pracu- 
jacej na taką wyżynę kulturalną i wy- 
robienia ekonomicznego, aby mogła 
sprostać po objęciu władzy, roli go- 
spodarza w państwie pracy. 

Zadanie to w znacznej mierze speł- 
niać winny Związki Zawodowe, które 
drogą technicznego i ekonomicznego 
wyszkolenia klasy pracującej, oraz 
ciągłej walki z wyzyskiem kapitali- 
stycznem — prowadzić będą do coraz 
wyższego poziomu życia człowieka 
pracy, zaprawiania go w gospodarce 
przemysłowej i rolnej, do przeprowa- 
dzenia kontroli nad produkcją, wresz- 
cie do udziału w zarządzie uspołecz- 
nionych gałęzi produkcji. 

Druga formą społecznej organiza- 
cji, która współdziała w akcji przebu- 
dowy ustroju, sa wspomniane już spół- 
dzielnie spożywców, rolnicze różnego 
typu i wytwórcze. 

Poza doraźnem ich znaczeniem N. 
S. widzi w nich szkołę samorządu go- 
Spodarczego klasy pracującej. Dalej 
do takich organów zaliczyć należy iz- 
by pracy i inne organizacje pracowni- 
czego samorządu gospodarczego oraz 
opanowane przez klasę pracującą or- 
gana samorządu terytorjalnego. 

Wreszcie, jako nieodzowny waru- 
nek przekształcenia i utrwalenia no- 
wych form społecznej: gospodarki na- 
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rodu — uważa N. S. powszechną 0- 
światę, podniesienie poziomu kultural- 
nego i moralnego klasy pracującej za- 
równo przy pomocy państwa, jak i w 
warunkach obecnych za pomocą wła- 
snych, samodzielnych organizacji kul- 
turalno-oświatowych klasy pracują- 
cej. 

Celem bowiem ostatecznym wszel- 
kich wysiłków i dążeń wyzwoleńczych 
świata pracy jest i będzie osiągnięcie 
pełni doskonałości człowieka, rozwój 
jego fizycznych i duchowych aspira- 
cyj przez zapanowanie nad żywioło- 


A. P; 


Rewizjonizm na rynku 


Jeżeli porównać obecną sytuację 
polityczną międzynarodową do gor- 
dyjskiego węzła, którega napozór ni- 
jak rozwiązać nie można — nie będzie 
w tem chyba przesady. Wiadomo jed- 
nak, że Aleksander Macedoński dał 
sobie z nim radę: przeciął go mie- 
czem. Czy i sytuacja międzynarodo- 
wa nie ma prócz miecza innego wyj- 
ścia? Czy nie da się jej rozwiązać ja- 
kimś pokojowym sposobem? Oto py- 
tania, które cisną się do głowy il na 
które znaleźć musimy odpowiedź. Cen- 
tralnem zagadnieniem zrodzonem o- 
statnio przez Mussoliniego i Mac-Do- 
nalda, zapłodnionych koncepcją rewi- 
zjonistyczną Niemiec, jest projekt po- 
rozumienia 4-ch mocarstw stale zasia- 
dających w Radzie Ligi, w formie 
paktu kollaboracyjnego, paktu współ- 
pracy mocarstw nad rozwiązaniem o0- 
becnej sytuacji międzynarodowej i u- 
trzymaniem w dalszym ciagu pokoju 
i równowagi europejskiej. 

Jedną z grup zagadnień. objętych 
projektem konwencji tego paktu sta- 
nowią sprawy, wymagające poddania 
rewizji. Anglja i Włochy, dwa pań- 


wym charakterem procesów gospodar- 
czych. 

Cały zespół czynników i instytucyj 
o których wyżej mowa, współpraco- 
wać musi nie tracąc z oczu głównego 
kapitalistycznego na społeczeństwo 
pracy. 

Jednakże charakter tych wysiłków 
i prac jest pomocniczy : zasadnicza bo- 
wiem i decydująca walka rozegra się 
na drodze politycznej, przez zdobycie 
władzy w państwie i przekształcenie 
burżuazyjnej Polski w Republikę Na- 
rodowo-Socjalistyczną. 


miedzynarodowym! 


stwa zwycięskie uzgodniły swoje sta- 
mowisko, stwierdzając, że istnieje ca- 
ły szereg kwestji, domagających się 
poddania rewizji, aby pokój europej- 
ski nie był pozbawiony podstaw. Tym- 
czasowo ma chodzić o klauzule mili- 
tarne w związku z będącą w toku kon- 
ferencją rozbrojeniową, a w dalszym 
ciągu, kto wie, czy nie doszłoby się do 
klauzul terytorialnych. Trzeba bo- 
wiem zdawać sobie sprawę, że Niem- 
ców tak łatwo się nie zadowoli. żadne 
ustępstwa nie mogą nasycić niemiec- 
kiej bestji. Czas to zrozumieć i czas 
już zejść polityce europejskiej z dro- 
gi kompromisów i ustępstw, która pro- 
wadzi do całkowitego  zniweczenia 
traktatu Wersalskiego i w konsekwen- 
cji do nowej wojny. Francja, należy 
się spodziewać, nie ulegnie sugestji 
ang.e.sko-włosliej, ale będzie stać 
meene na stanowisku walki o ewość i 
rienaruszaln 'ść traktatów, przyjmu- 
jąc za drogowskaz swej polityki obro- 
nę Ligi Narodów, jako forum wszel- 
kich rozmów i porozumień międzyna- 
udowych. 

Nie ma żadnej dostatecznej racji, 
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by t. zw. „mocarstwa ' miały rozstrzy- 
gać o losach państw mniejszych i słab- 
szych. W tym sensie wypowiedziały 
się zarówno Polska, jak i Mała Enten- 
ta. Francja musi wziąć pod uwagę 
stanowisko swych sojuszników. 

Koncepcje włosko-angielskie jeden 
zbawienny mają dla nas skutek. U- 
świadoniiły bowiem narodom słowiań- 
skim piebezpieczeństwo czychające od 
zachodu. I nareszcie wypływa jako cał- 
kiem realna sprawa zbliżenie Polski 
4 Małą Ententa. 

Nareszcie p. Beck, jak donosi pra- 
sa, cdwiedził dla omówienia tej spra- 
wy przedstawicieli dyplomatycznych 
Francji i państw Małej Ententy w 
Warszawie, a następnie wybiera się 
na rozmowy do Pragi i Białogrodu. 
Podróż ministra Becka, to odpowiedź 
na wojaż p. Mac-Donalda. Realne zbli- 
żenie Polski do Małej Ententy, to od- 
powiedź na projekt paktu kollabora- 
cyjnego. Polska jako uczestniczka pa- 
ktu Małej Ententy, to zapowiedź unji 
państw słowiańskich. Unja państw 
słowiańskich, to jedyna odpowiedź na 
zakusy rewizjonistyczne imperjalizmu 
Włoch i Niemiec, to jedyna realna 
gwarancja Pokoju Europejskiego. 


ZE ZWIAZKU MŁODZIEŻY 
NAROD.-SOCJALISTYCZNEGO. 
Z. M. N. S. 
Awangarda ruchu narodowa socjali- 


stycznego wśród młodzieży jest Z. M. N. S$. 
Najbardziej skonsolidowanym i czynnym 


Oddziałem Miejscowym Z. M. N. S, jest O. m. 
m. st. Warszatcy. Mimo skromnych środków 
materjalnych i krótkiego. bo niespełna ro; 
cznego okresu istnienia, prowadzi bardzo 
intensywną i bogatą w treść działalność. 
Szczególnie wysoko stoi tu praca samo- 
kształceniowa, prowadzona w kierunku po- 
głębiania ideologji narodowo - socjalistycz- 
nej oraz oświellania z jej stanowiska na, 
aktualniejszych zagadnień społecznych, gos- 
podarezych i politycznych, Zebrania samo- 
kszałceniowe odbywają się raz w tygodniu. 
W zakresie propagandy O. M. prowadzi pra- 
ce b. poważną i planową. Zorganizował kurs 
miesięczny pionierów narodowo - socjalisty- 
cznych, szereg wystąpień propagandowych 
na terenach robotniczym i akademiekim. Po- 
zatem urządził w dn. 2 marca r. b. zebra 
nie propagandowe, dla zaproszonych sympa- 
tyków i gości. Kwitnie również życie towa- 
rzyskie — co nieaziela odbywają się wie- 
czornice z tańcami. Prócz tego przy O. M. 
jest czytelnia gazet, oraz gry w domino, sza- 
chy i warcaby. W rocznicę Powstania Stycz- 
niowego O. M. uczcił Czyn Zbrojny Narodu 
uroczystą akademją w dn. 22.I 38 r., uroz- 
maiconą produkcjami :utyvstycznemi: dekla- 
macja i chórem Z. M. N. N., który odśpie- 
wał Ilymn Narodowych Socjalistów. 

Ruch nasz, coraz silniej przenika na pro- 
wincję. W omiesiycu marcu w Częstochowie, 
Sosnowcu i Białymstoku. zaczęły organiza- 
wać się Oddsiały Miejscowe. 


SZTANDAR NARODOWEGO SO- 
CJALIZMU ŁOPOCE NAD OŚWIĘ- 
CIMEM I OKOLICĄ. 


Narodowy Socjalizm okazał się zba- 
wczym dla ziemi Oświęcimskiej. Dawna do- 


Zakładajcie oddziały miejscowe Związku 
Młodzieży Narodowo-Socjalistycznej 
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wena Międzynarodowego Nocjalizum prze- 
stała już być groźną, dla polskości; jej sta- 
re fundumenty trzeszczą i edy gmach lada 
dzień runie, bo czas i uświadomienie spo- 
łoczeństwa polskiego rośnie. jak huragan i 
wróży w swoim pochodzie lepszą przyszłość, 
dla Polaków „którzy byli bliscy upadku. 
Wprawdzie garstka Żydo - faszystów, po- 
pierana przez Żydów w osobie stow”. Kiu- 
fera z papowni żydowskiej Emil Knźnieki 
i wspierana przez zbałamuconyi młodzież 
z baraków oświęcinskieh na czele z tow 
J. “pisakiem, broni się w lokalu p. Wy- 
soglądowej „dobranemi” książkami z biblio- 
teki T. U. R. — „akcją wolnonyślicielską”. 
ale na zebraniach w dyskusji z naszemi za- 
rzutami łamie się na prawicę t lewicę tu- 
rową it występuje z szeregów P. P. No co 
nożna zauważyć już od dłuższego czasu. 
Czasem nawet jako odpowiedź w obronie tez 
narodowych socjalistów zagrzmi „Choć siil- 
re łotry nocy dzieci nawiązać chcą starga- 
na“ i słanowczą odpowiedź: „Wam zabra- 
kło odpowiedzi”. „Zbudź się Polaku!” Przed 
narodowym socjalizmóm wszyslko pierzeha. 
Pierzcha endecja, pierzcha żydowski komu- 
nizm, pierzcha każda agentura; fałsz, o- 
błuda. Wallonrodvzm antypolski i t. p. zmo- 
ry cierpiącej Polski. Polacy się budzą !.. 
Od chwili założenia w Oświęcimiu okre: 


zowego Romuitetu P. X. N. duch polski świę- 
ci tryumfy, chociażby chciały sHy piekielne 
go zgładzić oszczerstwem i kłamstwem. jed- 
nak on promieniuje już daleko po Kraków 
i zapuszczy swoje młode a silne korzenie 
w glebe polską. Po zwinięciu biura u p. 
Tworzydły myślało już KołHuństwo miejsco- 
we, że to koniec „hitlerowców: ((Co za 
(hafistwo?) szykowali się do akademji wiel- 
kiego zwycięstwa, ale jakoś przerachowali 


się, co wróży nam długie lata Życia i zwy- 
cięstwa nowej świętej Idei 


Obecnie trzymamy się moeno. Po wszys- 
tkich wioskach naszych, mamy mężów zau 
fania, którzy do czasu konsolidacji ruchu 
narodowo - socjalistycznego w Polcse i je- 
go zjednoczenia są pionierami naszego prog- 
ramu i siewcami jedności polskiej, W roku 
1952 odbyło się 16 zebrań politycznych, a € 
kręgowy Komifet P. N. S$. obecnie urządził 
kongres delegatów i kurs dla działaczy P. N. 
5. Obecnie Narodowy socjalista. jako organ 
prasowy P. N. S. staje się pochodnią zdro- 
wego światła wśród tutejszych, działaczy i 
służy im jako encyklopedja w głoszeniu no- 
wej ewangelji polskiej. 

Narodowy socjalizm zwycięży. Zwycięż 


Polska. 


Gdy, «M6. taliGiNa 


UTIULUAUULLUIN 


Składajcie ofiary na fundusz prasowy 


miesięcznika „Narodowy Socjalista” 


Wydawca i Redaktor: FRYDERYK FIAŁKIEWICZ 


Adres Redakcji i Administracji 


Warszawa, ul. Przybyszewskiego 56 m. 5 (Zdobycz Robotnicza) 


Druk. W, Paszkowskiego, Warszawa, Senatorska 1 7 


